
PT. B i b l  j o te k u  V O ic  i 1 o/iok: {N a leży to ść  pocztow a*
H i .  I J O  |»plac<>na ryczałtem. J Lw ó w , niedziela 10 lipca 1938 Rok 128

GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D Z I K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Cany pr*HHn.aratyi
Wa Lwowla k u  darf- 

łM c ii do * c n «  . . aiioa. ii. 2*—, kwart. 9r-
t  dastaw ą da doaia . w lai. t l T 40, kw art 7*-

Ha aro wio cli i  p n a -  
ay.La pocitow , . . . d Im . ii.2 '40 , aw art T -

Z a g n a Jc ą ............... m:«*. cl. 5 —, kwart. 1S '-

Numar talałoaa 
REDAKCJI 

i ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Koato PKO L wów 
Jh 50 4 .0 4 4 .

aDREI REDAKCJI i ADMINISTRACJI i  

L W Ó W , U L . U M O ftO W IC Z A  11 I .  p .

Liaty aala iy  ti aal n r . b  — Reklamacja 
otwarta wola# od opłaty. 

Rękoplańw aadaalaaych aia cwraca uę .

C E N A
NUMERU

Cany oglasaaAi

10
u  1 w łam  mniwatr. (»J, cm. uar ., w iwyKłyci agraana aaa
Rr. aa, w M ł n l u i a  I w a tkrelo tach a r . la, w krawca, ręaąp 

■ar, kalał (aapakarciy, v a ._  m taUeła ar- ta, paJ u |N A  
klaai na rh rw u t l  atrania ał. v —, Tabalarrcana •  Ib ora. 4fO>

gr.
tej. Za Jtdaa aława w krotnych a(łocaanln ■ g r. H ,  aapOO 
1 apraakaa aława g r. aa, m atrym onialne, ki re e eo n k ea ip  
y-ywntaa aława gr. aa, k ia  i aaaakh|ącytii pracy gr. I  
Z aastnahanlam mlals* W Zafranicane a  aa prc. k re ta i

K I L K A  C Y F R  
Z  C Z E R W O N E G O  

Z E S Z Y T U .
Obszerny obraz stanu i rozwoju nas 

szego miasta we wszystkich niemal 
dziedzinach zawiera m.esięcznik, wy* 
daw any przez M iejskie Biuro Staty* 
styczne p. t. „Lwów w cyfrach". 
Ostatnie dane posiadam y z lutego br. 
M utatis mutandis sprawa przedstawia 
się niemal analogicznie we wszystkicn 
innych miesiącach.

M ieliśmy tedy w tym miesiącu w na 
szym mieście 317.739 ludności cywil- 
nej, co wykazuje wzrost o 704 w po* 
rów naniu z takimże miesiącem roku 
ubiegłego. Zaw arto w tymże miesiącu 
398 małżeństw (o 143 więcej niż w lu* 
tym  r. 1937!); urodziło sie 321 dzieci 
(mniej o 38), umarło zaś 312 osób 
(również mniej o  71).

Ożywił się w porów naniu z rokiem 
minionych ruch przyjezdnych; gdy w 
lutym  1937 r. przybyło do naszego 
miasta tylko 5.294 osób, w roku b.e* 
zącym rubryka ta wykazuje cyfrę 
11.025. Byli to jednak  wszystko pra* 
wie obywatele polscy. Cudzoziemcy 
nie nazbyt licznie nawiedzali nasze 
m asto; było ich ogółem 269.

A le wracając do zmarłych, godzi 
się rozważyć jaki w iek test w tym 
względzie najniebezpieczniejszy. Otóż 
najwięcej ludzi zmarło w wieku 60 do 
79 lat (128); dożyli iednak ludzie we 
Lwowie także i wieku podeszlejszegc, 
gdyż w wieku ponad 79 lat zmarło 32 
osoby. Bezpośrednio po tym następu* 
je okres do ll*go miesiąca życia (45). 
Najlepiej przedstawia sie okres od 
5—19 lat (zmarło jedvnie 11 osób).

Dbają ludzie we Lwowie widocznie 
o czystość osobistą, skoro w miej* 
skich zakładach kąpielowych skorzy* 
stało z kąpieli 3.8Ó0 osób a z beiplat* 
nych miejskich łazienek 1500.

D rożyzna skacze we Lwowie w spo 
sób nieobliczalny. Przyjmując jako 
w skaźnik 100 (koszty przeciętnie z r. 
1927), to  w skaźnik kosztów  żywno* 
ści, obliczony na podstawie 16 arty* 
kułów  żywności wyniósł w lutym 
1935 r. — 49,2; w lutym 193b r. — 47,7; 
w lutym  1937 r. — 52,0; w  lutym  1938 
r. — 50,8.

Spożywamy dużo mięsa: zabito w
rzeźni w omawianym miesiącu 101 wo 
łów, 2617 krów i buhai, 559 iałownika, 
6206 cieląt, 9326 trzo d y  chlewnej a na* 
w et 83 koni. N ie jadam y wogóle bara* 
niny.

Robiło się co możliwe na polu  opie* 
ki społecznej. W  dziale otwartej opie* 
ki nad ubogimi udzielono wsparć war* 
tości 34.000 zł, W  zakładach utrzymy* 
wano 546 ubogich, starców, kalek, 
nieuleczalnie chorych i upośltdzonych 
umysłowo. W  miejskim przytulisku 
korzystało z noclegów około 500 osób 
a w ochronkach przebywało 307 dzie* 
ci. Ponadto wychowywano na koszt 
gminy 25 dzieci. Korzystało z opieki 
nad bezrobotnym i 1244 samotnych i 
4938 rodzm . W ydano  im 29.000 obia* 
dów, 134.000 kg chleba. 31.000 bonów 
żywnościowych a 1 zl. i 558.000 kg. 
węgia. Przedstawiało to  razem wartość 
86.000 zl.

Rozwija się we Iw ow ie przemysł i 
handel Udzielono bowiem  w lutym 
aż 275 nowych upraw nień na prze* 
mysł, przy czym ilość wygasłych upra* 
wnień wynosi ty lko 35.

Przedsiębiorstwa użyteczności pu* 
blicznej pracowałv pełną parą. Zużył 
Lwów 6 milionów hektol. wody; tram*

M arsz. Ś m ig ły-R yd z o postulatach
o b ro n y p a ń s tw a  w  d zie d zin ie  g o s p o d a rc ze j.

W arszaw a, 9. 7. (P A T ) W  dn iu  
8 lipca rb . w  G eneralnym  Inspekto* 
racie Sił Z b ro jn y ch  o dby ło  się po* 
siedzenie K on litetu O b ro n y  Rzeczy* 
p o spo lite i.

Posiedzen ie to  zw ołał w  zastepst* 
wie P ana P rezyden ta  R zeczypospo­
litej P an  M arszalek  P o lsk i E d w ard  
Sm igły-R ydz.

T em atem  o b rad  b v łv  spraw y go* 
spodarcze, a w  szczególności spraw y 
surow cow e i przem ysłow e.

Pan M arszałek om ów ił podstawo* 
we tezy naszej polityki surowcow ej, 
oraz srereg postulatów  obrony pań* 
stwa w  dziedz* aie gospodarczej i 
przemysłowej.

W  w yniku  o b rad  u sta lo n o  szereg 
w ytycznych  i zdecydow ano  skon* 
centrow ać odpow iedzia lność za pań* 
stw ow a g o sp o d ark ę  surow cow ą w rę  
kach m in istra  przem ysłu  i han d lu , 
k tó ry  o trzym a specjalne upraw nien ie 
w  tej dziedzinie.

j t  p l e n u m  S e / i w i f .

0 poprawą finansów Z w ią zk ó w
s a m o rzą d u  te ry to ria ln e g o .

W arszawa, 9. 7. (PA T ) w czoraj 
przed południem  odbyło się plenarne 
posiedzenie Sejmu, poświęcone deba* 
cie nad rządowym projektem  ustawy 
o poprawie tinansów związków samo* 
rządu terytorialnego.

Obszerny referat wygłosił pos. Wi* 
dacki. Zaznaczył on, że omawiany pro 
jekt składa się z trzech części. Pierwsza 
traktuje o pomocy finansowej Skaibu, 
druga część jest właściwie nowelą do 
ustawy o tymczasowym uregulow aniu 
finansów kom unalnych. M aksymalna 
kw ota Skarbu Państwa na te cele nie 
może przekraczać 26 milionów.

Tę część projektu komisja przyjęła 
bez zmiany.

Dalsza część w prow adza trzy zmia* 
ny do ustawy o tymczasowym uregu* 
lowaniu finansów kom unalnych. I  sta* 
la się klucz podziału wpływów z po* 
datku przemysłowego i podatku do* 
chodowego.

N astępna zmiana, jaką wprowadza 
ustawa, dotyczy opłat i specjalnych 
dopłat drogowych. Projekt rozszerza 
pobór podatku drogowego także na 
miasta wydzielone, ale zawiera tę 
krzywdę, że miasta niewydzielone no*

noszą opłatę drogow ą i ta opłata idzie 
na rzecz powiatowego związku samo* 
rządowego i na zapomogi dla gmin 
wiejskich. Tę niesprawiedliwość ko* 
misja usuwa przez nałożenie na po* 
wiatowy związek obow iązku udziela* 
nia zapomóg także miastom niewy* 
dzielonym na budowę i utrzymanie 
dróg.

Referat w zakończeniu podkreśla, że 
ustawa ta wraz z ustawą o dodatkach 
mieszkaniowych dla nauczycieli nie 
rozwiązuje wprawdzie zagadnienia sa* 
nacji finansów kom unalnych, ale choć 
w drobnej części poprawia budżety 
niektórych samorządów. W  tym  celu 
komisja proponuje rezolucję tej treści.

Sejm wzywa R ząd — 1") do  przy* 
spieszenia opracowania pro jek tu  za* 
sadniczej reform y finansów samorza* 
dowych, 2)  do gruntow nego uporząj* 
kow ania spraw y egzekucji publiczno­
praw nych należności samorządowych. 
3) do  udostępnienia sam orządowi kre* 
dytu  inwestycyjnego, ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb samorządu 
w C .O .P., 4) do  wydania przepisów 
o używ aniu dróg.

Po referacie rozpoczęła sie dyskusja.

O d zia ły  sowieckie na terytorium
M ongolii.

Tokio. 9. 7. (PA T .) Z  Hsinkingu 
(M andżukuo) donoszą, iż wedle otrzy 
manych tam wiadomości, w Mongolii 
zewnętrznej rozstrzelano 12 naczelni* 
ków  okręgów oraz dow ódców wszyst* 
kich 11 dywizyj armii tubylczej, a tak*

że Wielu przedstawicieli duchowień* 
stwa lamaickiego.

Potwierdza się wiadomość, iż na te* 
rytorium Mongolii zewnętrznej znajdu 
ją się oddziały regularnej armii sowie* 
ckiej w sile trzech brygad zmotoryzo* 
wanych.

Francja z  zadowoleniem  obserwuje
ko n fe re n c ję  w  E v la n .

Paryż; 9. 7. (P A T ) Koła polityczne 
paryskie z zadowoleniem — aczkol* 
wiek bez zbytniego optym izmu — ob* 
serwują przebieg konferencji w Evian 
Les Bams, obradującej nad sprawą u* 
mieszczenia uchodźców, przeważnie

waje przewiozły 2,700.000 osób; za* 
kład oświetlenia w ytw orzvł 3,700.000 
klw energii elektrycznej a zakład gazo* 
wry 1.500.000 metr. sześć. gazu.

Korzystano z usług M iejskiego Za* 
kładu Zastawniczego, k tó ry  w tym 
miesiącu udzieli! 6,371 pożyczek na 
łączną sumę 371.000 z}.

A więc niewątpliw ie pouczające cy* 
fry  mieści taki czerwony zeszyt. L

żydowskich z Niemiec i A ustrii. W  ko 
łach politycznych i w prasie paryskiej 
konstatują bowiem, ze żaden z krajów 
europejskich nie ma nic tylko ochoty, 
ale naw et i możliwości przyjęcia dal* 
szych fal uchodźców, którvch oceniają 
w bieżącym ro k u  na 50 000.

W  tych warunkach ogromne zado* 
wolenie wywołało stanowisko dwóch 
krajów  południowo * amerykańskich, 
które zgłosiły gotowość częściowego 
chociażby przyjęcia uchodźców, a 
zwłaszcza tych, którzy nadawaliby się 
do osadnierwa rolniczego. Tako jeden 
z najtrudniejszych momentów przy 
rozwiązywaniu tej sprawy uważana 
jest jednak w dalszym c;ągu kwestia 
finansowa.

D A R  P PR EZ Y D EN TA  R. P. DLA 
R EG EN TA  H O R T H Y ‘EG O .

W arszawa. 9. 7. (PA T.) !. W . Re* 
gent królestwa W ęgier adm irał flor* 
thy, w czasie pobytu  w Polsce, podej* 
mowany przez Pana Prezydenta R P. 
na polowaniu w Białowieży, zainteie* 
sowal się konstrukcją znajdującego się 
tam przenośnego paw ilonu myśliw* 
skiego.

W  dniu wczorajszym o godz. 12.30 
nastąp iło  o tw arcie tego  paw ilo n u  
w  obecności posła w ęgierskiego w  
W arszaw ie  de H o ry , zastępcy dyr. 
p ro to k u łu  dyp lom atycznego  A . Łu* 
b ieńskiego, zast. nacz, W v d z . praso* 
w ego M S Z  p, Z . W y szy ń sk ieg o , 
radcy  Z dz. M iłoszew skiego  z M S Z , 
przedstaw icieli d y rek rii nacz. lasów  
państw .. T o w arzy stw a polsko*wę* 
giersk iego  oraz dzienn ikarzy  w ęgier­
sk ich  i po lsk ich .

P aw ilon  ten będzie d o stęp n y  dla 
publiczności d o  dn. 15 bm .. do czym 
będzie w ysłany  do  B udapesz tu  ce­
lem  p rzeka-an ia  go Tego W y so k o śc i 
regentow i W ęg ie r A dm . H o rth y ‘e* 
m u, jako  d a r Pana P rezyden ta  R. P.

AUD IEN C JE U  P. PREMIERA.
W arszawa. 9 7. (PA T ) Pan Prezes 

Rody ministrów gen. Sławoj*Sklad* 
kowski przyjął dnia 8 lipca b. r. sena* 
tora Algajera i posłów W adowskiego, 
W aszkiewicza i W ym ysłow skiego z 
członkami prezydium  Komisji mię* 
dzyzwiązkowej pracow ników  samo* 
rządowych w Łodzi pp. Komorcw* 
skim, prezes, i Ajnenkielem. sekreta* 
rzem komisji.

PRO JEK T U ST A W Y  O W Y B O R ZE 
R A D N Y C H  M IEJSK IC H .

W arszawa, 9. 7. (PA T ) Komisja ad* 
m inistracyjno * sam orządowa Senatu 
pod przewodnictwem  sen. Śliwińskie* 
go rozważyła w dniu wczorajszym pro  
jekt ustawy o wyborze radnych miej* 
skich.

Komisja wprowadziła do Projektu 
szereg zmian, m, in. na v/nu>sek sen. 
Kozłowskiego zmniejszono maksymal* 
ną ilość m andatów  w okręgach z S*miu 
na cztery

l e k a r z e  ż y d o w s c y  p o z b a *
W IEN] Z O ST A N Ą  PR A W A  ORDY  

N O  W A N I A.
Berlin, 9. 7. (P A T ) W edług pocho­

dzącej z w iarygodnych źródeł wiado* 
mości, do 1 września zostanie w Niem* 
czech odebranr 2 vdom*lekarzom pra* 
w o wykonyw ania zawodu. W yjątek  
stanowić będzie ty lko znikoma liczb a  
Żydów dekarzy, niezbędnych dla lecze* 
nia niearyjczyków.

REKORDOW Y LOT ESKADRY  
ANGIELSKIEJ.

L ondyn , 9. 7. (P A T ) 4 brytyjskie 
samoloty wojskowe dokonałv rekor* 
dowego lotu zbiorowego. Samoloty 
wystartow ały wczoraj o godz. 4 rano 
z m, C.ranvell (Lincolnshire) i doko* 
naly lotu nad Belgią, Niemcami, Wło* 
chami, Jugosławią, Albanią, Grecją, 
dalej w drodze na wschód dotarły  do 
zatoki perskiej, po czym powróciły 
do Ismailii (Egipt), gdz.e pomyślnie 
wylądowały.

Trasa loru wyniosła około 7 tysięcy 
kilometrów. Samoloty przebyły ją w 
ciągu 32 godzin, robiąc przeciętnie Yta 
godzinę 216 kilometrów.
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TEATR WIELKI.
Sobota godz. 20 „Ludzie w bieli“ .
Niedziela godz. 16 „Żołnierz królowe] 

M adagaskaru '.— Godz. 20 „Ludzie w bieli'
Poniedziałek godz. 20 „Żołnierz królowej 

M adagaskaru".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota godz. 20 „His-pańska mucha".
Niedziela godz. 16 „Hiszpańska mucha". 

— Godz. 20 „Hiszpańska mucha".

KINOTEATRY:
APOLLO Chorążczyzny 7: „Cień Szang. 

haju".
BAŁTYK pl. Strzelecki: „Od wtorku do 

czwartku".
C A SlN O  Legionów 5: „Anonimowy ko* 

chanek".
CHIM ERA Akademicka 8: „Ostrożnie z

miłością". tt
EL’ROPA Akademicka 3: „Perły i serce .
KOPERNIK Kopernika 9: „Wesoła czwór 

ka“ i „Pobrali się zawcześnie".
MARYSIEŃKA pl. Smolki 5: „Serce i 

szpada".
METRO, Łyczakowska 7 „Mały czaro* 

dziej".
MI 'Z  \  3*go Maja 11: „Po wielkiej woj*

nie". , .
PAŁACE Legionów 1: „Na krawędzi zy* 

cia“ i „Kawiarnia na granicy".
PAK nieczynny
R M  pl. Mariacki 7: „Allotria".
R1ALTO pl. Akademicki 5: „Słowik z

W iednia".
ROXY Kętrzyńskiego 56: „Miłość w ma* 

sce".
STYLOWY Szaszkiewicza 5: „Bez roz- 

kazu". „
SWIT Gródecka 2b: „W ogniu pocisków
TON pasaż Mikolascha. „Postrach Mon* 

golii" oraz „Niewinnie się zaczęło".
U C IEC H A  pasaż Mikolascha: „Towarzy* 

szc broni" i rewia.

— „Ludzie w bieli*1 w Teatrze Wielkim-
Z zainteresowaniem śledzi publiczność 
akcję tej wzruszające; a okraszonej dyskret­
nym humorem. sztuki osnutej na tle życia 
lekarzy. — Bardzo silne wrażenie wywie­
ra szczegółowo opracowana i odtworzo* 
na scena operacji. W  -ealiiacu bierze udziił 
prawie cały zespól aktorski Teatrów M. z 
dyrektorem J. W arneckim na czele, ndtw ór, 
ca roli dra Fergussonn, a ’n«cenizatorem t 
r( ;vsercm całości. Cała akcja rozgrywa się 
na terenie szpitali, którego prawdziwie uję­
te wnętrze projektowa! M. Różański.

— W ystępy Stanisława Sielańskiego. — 
W  doskonały nastrój i humor wprawia pu. 
bliczność świetną grą znany z filmów arty* 
s*a St. Sielański w irtyzabawnej komedii 
A rnolda i Bacha pt. „Hiszpańska mucha' w 
Teatrze Rozm. W ystępy tego znakomitego 
artysty trwać będą jeszcze tylko dwa ani, 
tj. w sobotę o 8 wiecz. i jutro o 4*tej popol. 
j. 8 wieczorem. Ceny miejsc zniżone.

— Popołudniowe przedstawienie w Tea* 
trze Wielkim. W  n ie d z ie l 10 bm. o 4 pop. 
odegrana zostanie znakomita farsa muzy* 
czna pt „Żołnierz królowej Madagaskaru . 
Wszy ‘tkie miejsca na to przedstawienie wy* 
znaczone zostały w cenie po 1 zl. z ty n, 
że wcześniejszy nabywca otr-ym uje bliższe 
miejsca. — 11 bm. o godz. 8 wiccz. „Żoł* 
r.ierz królowej Madagaskaru" jako ostat­
nie przedstawienie tej komedii w obecnym 
sezonie, rówmie wszystkie mieisca po 1 zł. 
Dlatego też ci, którzy pragną lepszego na* 
stroiu i zapomnienia o troskach, niewątpl' 
wie w ciągu obydwu ostatnich przedstawień 
wypełnią salę Teatru W.

KOMUNIKATY.
— „Rycerskość wieśniacza" i „Pajace" n* 

wolnym powietrzu. W  niedzielę, dnia 
10 bm. o 7.30 wieczór cały muzykalny 
Lwów pospieszy niewątpliwie na Stadion 
„Sokola" (ul. Łyczakowska), gdzie wysta* 
wionę zostaną dwie arcymelodyjne opery 
mistrzów włoskich „Ry :e-skość wieśniacza
i „Pajace". Nazwiska chlubnie znanych wy* 
konawców poszczególnych ról zapewniają 
przedstawieniu wysoki poziom artystyczny. 
Udział biorą: Maria Eudziszew =.ka. Franci* 
szki Platówna, Maria Popowiczówna, Jad­
wiga Hinglerówna, Zenon Dolnicki, Michał 
Hołynski, Jan H lady, Leszek Reychan, 
Mieczysław Salecki, zwiększona orkiestra 1 
chóry o p * r y  lwowskiej. Kierownik muzy* 
czny Józef Lchrer. — Reżyser Aleksander 
Ułuchanow.

Niebywale niskie ceny od 1—2 zł. (wraz 
z podatk.em 1.15—2.20 zł.) umożliwią naj* 
szerszym warstwom zobaczenie tego świet* 
nceo widowiska. Nowo przebudowany i 
wspaniale na wzór europejski urządzony 
stadion „Sokoła" zapewni wygodne i m’łe 
spędzenie wieczoru.

— Mała orkiestra Polskiego Radia wy* 
stąpi w parkach warszawskich. W  roku ub. 
zorganizowało P. R liczne koncerty publi­
czne o charakterze lekkim lub popularnym. 
Wszystkie te imprezy cieszyły się wielkim 
powodzeniem wśród publiczności, która 
tłumnie gromadziła się i owacyjnie witała 
swych dobrych znajomych mikrofonowych. 
W  porze zimowej publiczne koncerty P. R. 
oreanizowane były w charakterze podwie* 
czorków przy mikrofonie, koncertów w 
Wielkim Teatrze lub koncertów publicz* 
nych w różnych miastach Polski. Obecnie 
w sezonie letnim powraca Polskie Radio do 
imprez publicznych w ogródkach, kawiar*

Kształciła go twarda szkoła Komendanta
Z  pogrzebu ś. p. Romana Starzyńskiego.

W arszawa, 9. 7'. (PA T ) N a pogrze* 
bie śp. Romana Starzyńskiego min. K. 
Libicki wygłosi! przemówienie, mó* 
wiąc m in.:

Z głębokim żalem i wzruszeniem 
staję dziś wobec słuchaczy. Żegnać 
mam towarzysza broni i towarzysza 
pracy. W ojna nauczyła nas patrzeć 
śmierci w oczy bez zmrużenia powiek, 
ale gdy nie na polu walki przecina się 
nić pełnego energii twórczej i zapału 
pracy życia, żal staje się jeszcze glęb* 
szy.

Roman Starzyński, w ierny żołnierz 
Józefa Piłsudskiego, poszedł wspólną 
nam drogą życia zaszczytna i ciężką. 
Organizacje niepodległościowe mło* 
dzieży szkól średnich, Związek walki 
czynnej, Strz.elec, I.egiony, kraty J)e*

niam incwa, PO W , wojna polska — 
oto etapy tej drogi, na której zbierał 
najwyższe odznaki bojowe, na której 
sterał zdrowie Kształciła go tw arda 
szkoła Komendanta.

Postawiony na posterunku ciężkim, 
poświęci} mu całą energię życiową. 
Rozbudował radiofonię polską ponad 
wszelkie obliczenia. O ddajm y cześć 
pamięci Romana Starzyńskiego, dyrek 
tora naczelnego Polskiego Radia, ofi* 
cera Pierwszej Brygady Józefa Piłsud* 
skiego, majora dyplom owanego W oj* 
ska Polskiego, Kawalera Krzyża Sre* 
brnego „Y irtuti M ilitari" i innvcn od* 
znaczeń bojowych.

N astępnie przemówił mir. dr. I-i* 
piński, żegnając Zmarłego imieniem 
Związku Legionistów.

P . Szpotański zaw iaduje agendami
„P o ls k ie g o  R a d ia “ .

W arszawa, 9. 7. (PA T ) Zgodnie f deusza Szpotańskiego do czasowego 
z art. 3S3 par. 1 kodeksu handlowego | w ykonyw ania czynności Zarządu do 
Rada nadzorcza sp. akc. „Polskie Ra* i chwili zwołania walnego zgromadzę* 
d io“ na posiedzeniu w dn. 8 lipca 1938 ! nia sp. akc. „Polskie Radio", 
r. delegowała wiceprezesa Rady p. Ta* ,

Niemcy cierpliwie
n a ro d o w o ś c io w y

Berlin, 9. 7. (PA T ) Czynniki miaro* 
dajne kategorycznie zaprzeczają po* 
głosce o pobycie w Berlinie przewód* 
cy Niemców sudeckich Konrada Hen* 
lęina, stwierdzając, że nie przebywa 
on wcale w Berlinie, ani w ogóle na 
terytorium  Rzeszy.

Zdaniem  kół debrze poinformowa* 
nych, sytuacja na odcinku czeskim ule* 
gla na razie pewnemu odprężeniu, 
brak zatem wszelkich podstaw  do na* 
wiązywania przez Henleina kontaktu  
z kierowniczymi osobistościami Rze* 
szy. Należy zaznaczyć przy tym, że 
kanclerz Rzeszy przebywa od pewne* 
go czasu w swej posiadłości w Berch* 
tesgaden.

czekają na statut
w  C ze c h o sło w a c ji.

Koła polityczne uważają, że obecnie 
należy pozostawić Czechom możność 
okazania dobrej woli uregulowania 
zagadnienia narodowościowego. Za* 
gadnienie to może wejść w nową fazę 
dopiero po przedstawieniu ugrupowa* 
niom narodowościowym opracowywa* 
nego obecnie statutu i zajęciu wobec 
niego stanowiska, co — według wia* 
domości z Pragi — nastąpić ma aopie* 
ro w  przyszłym  tygodniu.

O  chwilowym zaniku żywszej dzia* 
łalności politycznej i dyplomatycznej 
świadczy także wyjazd z Berlina na 
wywczasy niemal wszystkich wybitniej 
szych przedstawicieli pańsłw  obcych.

Lewita we Francji krytykuje wyrok sadu
w procesie o złolo hiszpańskie.

Paryż, 9. 7. (PA T ) W yrok  parysk :e* 
go sądu okręgowego, odrzucający po= 
wództwo banku rządu hiszpańskiego 
w Barcelonie w sprawie złota zdepo* 
nowanego w banku Francji i odsyłają* 
cy tę sprawę ponow nie przed zwykły 
sąd francuski, budzi duże niezadowo* 
lenie lewicowych kół francuskich. 
D zienniki skrajnie lewicowe, a w szcze 
gólności „H um anite" atakuja sędziów 
paryskich, iż w ydali takie orzeczenie,

wbrew stanowisku p rokuratora pań* 
stwa, k tóry  popierał stanow isko p rzed 
stawicieli Barcelony,

W  dzisiejszym „Populaire*- b. pre* 
mier Elum występuje z artykułem  
wstępnym, w którym  podkreślając, że 
sprawa nie jest bynajmniej ostatecznie 
przesądzona, domaga sie od rządu, 
aby ze swej strony wpłyną] na przy* 
spieszenie procedury.

Konsul japoński protestuje
p rze c iw  za m a c h o m  b o m b o w ym  w  S z a n g h a ju .

Tokio, 9. 7, (PA T ) Japoński konsul 
generalny w Szanghaju, H idaka, zlo* 
żył energiczny protest na ręce władz 
koncesji międzynarodowej w sprawie 
ostatnich zamachów bombowych.

Protest zwraca uwagę, że zamachy 
czwartkowe, które spowodowały 
śmierć dwóch obywateli japońskich,

nastąpiły na terenie koncesji między* 
narodowej, pomimo w ielokrotnych 
ostrzeżeń ze strony japońskiej. Protest 
domaga się od władz koncesji między* 
narodowej w Szanghaju, by w ydały 
energiczne zarządzenia celem udarem* 
nienia możliwości pow tórzenia się te* 
go rodzaju zamachów w przyszłości.

niach i parkach. W  lipcu odbędą się trzy 
tego rodzaju koncerty Malej Orkiestry P 
R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 20 bm. o L9 
odbędzie się koncert w Polskiej YMCA z 
udziałem solistów J. Kay-Kuczyńskiej i W 
TabLińskiego, zespołu „Dziarskich chło* 
pów“ i innych. Konferans:erkę poprowadzi 
Henryk ladosz. Koncert następny 21. bm.
0 19 w ogródku na Mazowieckiej przynie. 
sie występy śpiewaków: Barbary Kostrzew* 
skiej. Stefana Witasa, Sióstr Burskich itd. 
Konferansjerem będzie również H. Ładosz. 
Koncert trzeci 23 bm. zgromadzi tłumy pu­
bliczności w Parku Paderewskiego o 16. 
Udział w koncercie przyrzekli znani soli* 
ści, jak Korff*Kawecka, Myszkowski, Buff 
— sztukmistrz na wielu skomplikowanych 
instrumentach itd. Zarówno publiczność jak
1 radiosłuchacze spędzą miłe chwile przy 
dźwiękach orkiestry radiowej j śpiewie ar* 
tystów.

KRONIKA MIEJSKA.
Policjant konny nr. 384 zaopiekował się 

wczoraj omdlałą w Galerii Mariackiej ko*

bietą i z wlasnei kieszeni udtielił jej zapo* 
moei.

W  jednym z pułków lwowskich odbyło 
się serdeczne pożegnanie przez przełożo* 
nych, kolegów i podkomendnych, przen:e 
sionego na inne stanowisko do Poznania, 
maiora Kazimierza Baszniaka.

Wczoi aj o godzinie 16*ej wybuchł na bu* 
dowie kanału przy ul. Sowińskiego strajk. 
Strajkujący żądają zapewnienia im dalszel 
pracy, by mogli uzyskać prawo do zasiłku.

Wczoraj około godz. 9.20 wieczorem wy* 
padła z przejeżdżającej ul. Słowackiego je­
dynki, Joanna Zmóra (Pierackiego 10), do» 
znając ciężkich obrażeń cielesnych. Karetka 
Pogotowia ratunkowego odwiozła ją do 
szpitila.

W óz tramwajowy nr. 1 potrącił przer.ho* 
dzącego przez jezdnie obok kościoła Marii 
Magdaleny, ulicą L. Sapiehy, A. Mazura * 
Milatycz, który upadając doznał lekkich po* 
tłuczeń. — A utodorożka Nr. T K>159 po­
trąciła na ul. Jabłonowskich Wł. Wilińskie* 
go, który doznał okaleczenia głowy.

W Y ST A W A  FIL M O W A  W E  LWO* 
W IE.

W  dniach od 3—13 września r. b., w 
ramach X V III Targów W schodnich 
we Lwowie, organizuje R ada Naczel* 
na Przemysłu Filmowego w Polsce po 
raz pierwszy Pawilon filmowy. Pawi* 
łon ten o powierzchni ponad 1000 m. 
kw. będzie wyposażony we wszystkie 
akcesoria, wystawy. Czynne tam będą 
przez cały dzień 3 kina, w których bę* 
dzie się wyświetlać filmy konkursow e 
i ciekawie zmontowany lilm retrospe* 
ktyw ny, składający się z fragmentów 
dawnych obrazów niemych, najlep* 
szych awangardowych oraz filmów 
polskich.

lak ą  samą rewią będzie pokaz zdo* 
byczy technicznych, osiągniętych 
przez kinematografię. U d „pierwotne* 
go" aparatu L um iera — do najnow* 
szych teleobiektywów  ctroga była żmu 
dna, iecz ciekawa, podobnie ,ak od 
„niemych dram atów " do obecnych 
wielkich filmów.

W ielkie znaczenie będzie miał rów* 
nież zorganizowany poraź pierwszy w 
Polsce konkurs na najlepszy film poL 
ski i działalność „ludzi filmu".

Dla publiczności, zwiedzającej Targi 
i pawilon, przygotow ana będzie je* 
szcze jedna atrakcja „M iasteczko fil* 
mowę" pod golem niehem. Zobaczą 
więc turyści z całej Polski, jak się do* 
konyw a zdjęć do filmu w autentycz­
nych dekoracjach specjalnie w tym ce* 
lu sprow adzonych z W arszaw y, w któ* 
rych rozgrywać się będą sceny z now o 
realizowanych filmów.

Program radiowy.
Niedziela, 10 lipca.

Lwów. Godz. 7.15: Audycja poranna.
9.15: Nabożeństwo ze Lwowa. 10.30: Płyty. 
11.45: Przegląd filmowy. 11.57: Sygnał cza* 
su. 12.03: Poranek muzyczny. 13: Szkic li* 
teradki. 13.15: Muzyka obiadowa. 15: A u­
dycja dla wsi. 16 30: „Miotełki warszaw* 
skie". 17.20: Pogadanka. 17.30: Transmisja 
z życia. 18. Podwieczorek z Bydgoszczy. 
20.05: Audycja slowno*muzyczna. 20 40:
Przegląd politycznv. 20.50: Dziennik wie. 
czomy. 21 Kukułka wileńska. 21.40: Wiad. 
sport. 21.10: „Cyrulik sewilski" reportaż
operowy.

Poniedziałek, 11 lipca.
Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: Audycja połu­
dniowa. 14: Płyty- 14.15: Koncert. 15: Giel* 
da]. 15.15: Powieść Starego Doktora dla
dzieci. 15.30: Recvtacje. 15.45: Wiad. gosp. 
16: Kwintet salonowy. 16.45: Felieton. 17: 
Wiad. bież. 17.10: Reportaż muzyczny. 13' 
Pogadanka. 18.10: Miniatury kameralne.
18.30: Audycja strzelecka. 19: Pieśni. 19.20: 
Pogadanka. 19.30: Koncert rozrywkowy.
20.40: Dziennik wieczorny. 20.55: Skrzynka 
techniczna. 21.10: Muzyka węgierska. 21.50: 
Wiad. sport. 22.05: Koncert rozrywkowy.

Z KRAJU.
Brak dozoru ze strony rodziców 

spow odował utonięcie czteroletniego 
dziecka w stawie kom bom iańskim  
pod Krosnem.

D ozorcy domowi m. W arszaw y w 
liczbie 800 otrzym ają na wniosek In* 
spektoratu  sanitarnego Krzyże zasługi.

N a kolonii letniej koło Białegostoku 
utonęli trzej chłopcy w w ieku 13, 14 
i 15 lat, nie umiejący pływać.

W e wsi G rom ek pod Częstochową, 
od uderzenia pioruna spaliło się II 
kwintali lnu, stanowiących własność 
fabryki „Stradom".

ZE WIATA.
W  A ustrii wysłano do obozów kon* 

centracyjnych oficerów dawnych pul* 
ków austriackich, którzy wyznawali 
ideologię legitymistyczną.

L otnik niemiecki Flinsch pobił re* 
kord  szybowcowy, dokonując przelo* 
tu na przestrzeni 314 km.

A m basador U . S. A . w Dublinie zo* 
stał prom ow any na doktora honorow e 
go tamtejszego uniwersytetu.

Tak donoszą, wulkan K rakatau oży* 
wił znowu swoją działalność, wyrzu* 
cając z niesłychaną silą popiół i ka* 
mienie

N orm an D avis oświadczył dzienni* 
karzom  po powrocie z Europy, że nic* 
bezpieczeństwo w ojny nfe zagraża bez 
pośrednio staremu kontynentow i.

W  Budapeszcie miało miejsce krót* 
kotrw ałe trzęsienie ziemi.

R ząd bry ty jsk i zamówił w Tow. bu* 
dow y sam olotów Lockheed Comp. 
200 sam olotów wyv.iadowczycb na su* 
mę 17 m ilionów dolarów
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GEN. KRUSZEWSKI O KOLEŻEŃ­
STWIE STRAŻY PO G RANICZNE] 

POLSKIEJ I FIŃSKIEJ.
H elsinki. 9. 7. (PA T.) Prasa fińska 

publikuje oświad-czenie, złożone dzień 
nikarzoin przez bawiącego w Finlan* 
dii dowódcę K. O. P. gen. Kruszewa 
skiego.

Gen. Kruszewski powiedział; „Przy* 
byłem do Finlandii celem rewizytowa* 
nia p. generała Tuom po, k tóry  w roku 
ubiegłym bawił w Polsce, oraz celem 
odwiedzenia oddziałów  straży grani* 
cznej. Ze względu na wspólnotę szere* 
gu zagadnień na naszych granicach, 
obserwcizia metod, stosowanych przez 
Finlandię dla ochrony swych granic, 
jest dia nas rzeczą szczególnie interesu* 
Ńcą.

N iezw ykle serdeczne przyjęcie i 
szczera przyjaźń okazywana mi w Fin* 
landii, każą mi żywić głębokie przeko 
nanie, że najlepsze wspom nienia tej 
w izyty pozostaną na zawsze w mej 
pamięci j że obustronne odwiedziny 
oraz wymiana obserwacyj pozwolą je* 
szcze wzmocnić między oddziałami 
Straży pogranicznej fińskiej i polskiej 
tak  cenne uczucia koleżeństwa.

W YCIECZKA POLSKIEGO NAU* 
CJZYCIELSTWA BAW I W  RUMU* 

NIL
Bukareszt, 9. 7. (P .\T )  Uczestnicy 

wycieczki nauczycieli polskich 2 Po* 
znania w liczbie 50 osób, bawiący od 
wczoraj w stolicy Rumunii, zwiedzili 
«v towarzystwie licznych kolegów ru* 
muńskich szczegółowo Bukareszt. W y 
cieczka zwiedziła szereg rzkół rumuń* 
skich, muzea, wystawę prac młodzieży 
oraz złożyła wieniec na grobie Niezna* 
nego Żołnierza. W  południe podsekre* 
tarz stanu w m inisterstwie wychowa* 
nia naiodow ego prof. Tzoni wydał 
śniadanie na cześć gości polskich, w 
którym  wziął również udział charge 
daffaires am basady R.P. p Poniński.

W YPRA W A POLSKICH ALP1NI*
s t ó w  w g ó r y  K o r s y k i .

W arszawa, 9. 7. (PA T ) Ekspansja 
polskiego alpinizmu zatacza coraz szer 
sze kręgi. Oprócz organizowanych co 
pewien czas wypraw  w góry egzotycz* 
ne, poszczególni członkowie Klubu 
wysokogórskiego P.T.T. dokonyw uią 
na własną rękę w ypraw w mało zba* 
dane tereny górskie.

W  dn. 9 lipca opuszcza W arszawę 
pierwsza wyprawa polskich alpinistów 
w góry Korsyki. W  skład dwuosobo* 
wej ekspedycji wchodzą: Zofia Berna* 
dzikiewiczówna, uczestniczka zeszło* 
rocznej wyprawy alpejskiej Klubu wy* 
sokogórskiego, i dr. Tadeusz Berna* 
dzikiewicz, k tóry  brał udział w kilku 
wyprawach Klubu w góry obce.

W ypraw a polskich alpinistów czyn* 
na będzie na Korsyce w miesiącach 
lipcu i sierpniu. Program wyprawy 
przew iduje eksplorację szeregu naj* 
mniej zbadanych i najbardziej dzikich 
gniazd górskich Korsyki.

Rzesza wprowadziła nowe prawo
małżeńskie.

Berlin 9. ~. (PA T.) W  piątek wieczo 
rem ogłoszone zostało w dzienniku u* 
rzędowym Rzeszy nowe prawo mał* 
żeńskie, obowiązujące w całych Niem* 
czech N osi ono tytuł „Prawo w spra* 
wie ujednostajnienia zawierania oraz 
rozwiązywania m ałżerstw  w kraju  
A ustrii i na pozostałych obszarach 
Rzeszy“.

Podstawowym  artykułem  tego pra* 
wa jest, że ważność z punktu widzenia 
państwowego będą miały jedynie te 
małżeństwa, które będą zawarte w u* 
rzędzie stanu. Prócz tego wprowadzo* 
ne zostają zmiany w przepisach, doty* 
czących rozwodów, przez co dziesiątki 
tysięcy małżeństw, żyjących w A ustrii 
w separacji, uzyskują definitywny roz

wód. W  przyszłości udzielać się bę* 
dzie rozw odów  przede wszystkim w 
wypadkach, gdy małżeństwa nie przed 
stawiają wartości dla państwa. Dal* 
szym powodem  do  rozw odu będzie — 
prócz zdrady małżeńskiej — zdecydo* 
wana niechęć z jednej strony do po* 
siadania potom stwa.

Po przeprow adzeniu rozw odu dzie* 
ci powierzane będą w przyszłości nie 
tej stronie, k tóra nie ponosi w iny roz* 
wodu, lecz tej, k tóra w zbudza więcej 
zaufania. Prawo to wchodzi w życie z 
dniem 1 sierpnia 1938 r.

Ogłoszenie prawa zaopatrzone zo* 
Stało w obszerne uzasadnienie, w któ* 
rym szczególnie podkreślony jest de* 
mograficzny punkt widzenia prawa.

Nacjonalizacja s zk ó ł brazylijskich.
Rio de Janeiro. 9. 7. (PA T.) Głów* 

ny dyrektor nauczania w Sao Paulo 
wydał zlecenie, ażeby w szkołach wiej 
skich zastąpiono w jak najkrótszym  
czasie nauczycieli obcokrajowców 
nauczycielami, posiadającymi obywa* 
telstwo brazylijskie z urodzenia. Sekre 
tarz nauczania i zdrowia publicznego

w St. Rio G randę do Sul złożył prasie 
oświadczenie, iż nie jest dążeniem rzą* 
du stanowego zamykanie szkół cudzo* 
ziemskich, lecz nacjonalizowanie ich.

Zam ykanie nastąpi tylko wtedy, 
gdy zarząd danej szkofy odmówi de* 
m onstracyjnie zastosowania się do no* 
wych przepisów.

Indochiny francuskie wrogo ustosunkowane

1 REM ARQUE PO ZBA W IO N Y  
OBYW ATELSTW A.

Berlin, 9. 7. (PA T ) N a liście rodzin
1 osób, które zostały pozbawione oby* 
watelstwa niemieckiego, znajduje się 
również Paweł M aria Remarque, autor 
znanych powszechnie książek o woj* 
nie światowej „N a Zachodzie bez 
zmian" i „Droga pow rotna"

ZA M A C H  ŻYDÓW  N A  ARABSKI 
AU TO BU S.

Jerozolima, 9. 7. (P A T ) W  pobli* 
ku bramy jaffskiei rzucono bombę 
na arabski autobus. Ofiara zamachu 
padło 4 zabitych i 19 rannych Ara­
bów . Sprawców zamachu: żydów kę i
2 żyd ów  ujęto. Sklepy arabskie zam­
knięto na znak protestu. K upcy żv* 
d ow scy  również zamknęli sklepy  
w  obaw ie przed'pogrom em .

FR A N C U SK O *N IFM IE C K A  WY* 
M IA N A  G O SPO D A R C Z A .

Paryż. 9. 7. (PA T ) Rokow ania go* 
spodarcze francusko*niemieckie kon* 
centrują się w tej chwili poza sprawa* 
mi finansowymi na zagadnieniu wy* 
m ianv rudy na węgiel. N a podstawie 
układu francusko*niemieckiego z 
przed roku, Francja dostarczyła Niem* 
com 600.000 ton rudy  żelaznej, przy* 
wożąc w zamian 175.000 ton  koksu.

do laponii.
Tokio, 9. 7. (PA T ) Dziennik „Niszi* 1 

Niszi" donosi z H anoi (Indochiny), ze , 
w Indochinach francuskich rosną na* 
stroje antyjapońskie, tolerowane przez 
francuskie władze komunalne.

D ziennik pisze w związku 2 ostatni* 
mi manewrami morskimi i nową orga* 
nizacią francuskich sił zbrojnych po* 
wietrznych w Indochinach. że Francja 
miała zaproponować W ielkiej Brytanii 
i Stanom Zjednoczonym  zatokę C am*

ran za bazę m orską dla azjatyckich 
flot obli mocarstw anglosaskich. Dzień 
nik uskarża się  ponadto na złe trakto* 
wanie obywateli japońskich, zamiesz* 
kujących w Indochinach, przez władze 
francuskie, i twierdzi, że Francja zaj* 
muje stanow isko wrogie wobec Japo* 
nii, co nie jest uzasadnione, ponieważ 
Japonia nie żywi żadnych zamiarów 
terytorialnych w stosunku do Indo* 
chin.

Z . U. S. musi usprawnij technicznie
aparat ubezpieczeniowy.

W arszawa, 9. 7. (PAT.) W  dniu 7 
b. m. odbyło się w Zakładzie Ubez* 
pieczeń Społecznych w obecności pa* 
na m inistra O pieki Społecznej M. Ko* 
ściałkowskiego — posiedzenie komisa* 
ryczne pod przewodnictwem komisa* 
rza Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
gen. dr St. Hubickiego.

Po zagajeniu obrad przez p. korni* 
sarza Hubickiego, dłuższe przemówię 
nie wygłosił p. minister M. Kościał* 
kowski, nakreślając zasadnicze wyty* 
czne, według których kształtować się 
mają stosunki między M inisterstwem 
Opieki Społecznej jako władzą nad* 
zorczą a . Zakładem  Ubezpieczeń Spo* 
łecznych. P. m inister realizując stop* 
niowo intencje ustawy o ubezpiecze* 
niu społecznym, uzupełnionej później

szymi aktami ustawodawczymi, ocze* 
kuje od Z akładu Ubezpieczeń Społecz 
nych pozytyw nych wyników samo* 
dzielnej działalności na polu admini* 
strowania ubezpieczeniami społeczny* 
mi oraz pełnej odpowiedzialności za 
sprawne funkcjonow anie zarów no sa* 
mego zakładu, jak i Ubezpieczalni 
Społecznych.

P m inister podkreślił z całym naci* 
skiem, że najpoważniejszym zadaniem 
ubezpieczeń społecznych na najbliższy 
okres jest usprawnienie techniczne a* 
paratu ubezpieczeniowego, tak, aby 
zyskał on sobie uznanie zainteresowa* 
nych, przede wszystkim zaś samych 
ubezpieczonych.

W skazując na konsekwentnie roz* 
w >janą od dwóch lat współpracę z

STA N PRYSZCZYCY W  POLSCE.
W arszawa, 9. 7. (PA T ) W  okresie 

od 26 czerwca do 2 lipca r. b. na tere* 
nie całej Polski było 24.780 zagród ob* 
jętych pryszczycą. Z  tej liczby pry* 
szczycą została zlikwidowana przez 
wybicie zwierząt w 2 zagrodach, w  
1778 zagrodach pryszczyca wygasła. 
Pryszczyca pozostała więc czynna w 
25 tys. zagrodach.

Z tej liczby w woj. białostockim  
pryszczyca jest czynna w 773 zagro* 
dach, w kieleckim — 5S66, w krakow* 
skim — 1549, w lubelskim — 8V9, 
w lwowskim — 3701, w łódzkim — 
3195, w pomorskim — 969, w poznań* 
skim — 3280, w śląskim — 861, w war* 
szawskim — 892, w m. stoł. W arszawie 
— 32. na W ołyniu  w 3 zagrodach.

Pryszczyca wygasła w woj. biało* 
stockim w 3 zagrodach, w kieleckim — 
w 241 zagrodach, w krakowskim  — 49, 
w lubelskim — 11, w lwowskim — 212, 
w łódzkim  — 199, w pom orskim  — 32, 
w poznańskim  — 875, w śląskim — 
114, w warszawskim — 29. na Woły* 
niu w 13 zagrodach.

czynnikami społecznymi — pan mini* 
ster Kościałkowski zaznaczył, że przy* 
szły samorząd w Instytucjach Ubez* 
pieczeń Społecznych, reprezentujący 
wszystkie zainteresowane czynniki
Społeczne, skupione w organizacjach 
zarówno ubezpieczeniowych jak i pra* 
codawców, musi mieć warunki, które 
zapewnią mu pozytywne i rzeczowe 
działanie.

JÓZEF BIENIASZ.

W CZARNOHORZE BIAŁA SNIERC.
(C iąg

W  kącie stai leżą dwa malutkie ja* 
gniątka. Jedno białe, drugie czarne. Po 
białe urodziło się dopiero wczoraj, 
czarne liczy już cztery doby. Wygrze* 
wają sobie wełnę przy ugniu. W czoraj 
5 ze wsiaje nara2 i pobekując dziecin­
nie, zmierza do gazdy. I chodzi za nim 
krok w krok. Już teraz wie, że gazda, 
to swój człowiek, bo czuć go stajnią i 
mlekiem O d nas ucieka płochliwie.

Trzej juhasi robią na dworze po* 
rządki. G rabią, zamiatają, zgarniają 
dmiecie i wynoszą do jaru, między 
Jcrzaki. Powiadają, że dostali polecenie 
by na połoninie był największy porzą* 
dek, bo ma przyjść komisja. I tego 
się boją Rozniosło się także po ha* 
lach, że wszystkie pryw atne serowar* 
nie maja być skasowane, a czynna tył* 
ko serowarnia państwowa na Pożyżew 
skiej. Huculi zapowiadają, że n ik t się 
na to nie zgodzi. Jak to ?  W ięc bunc 
mają warzyć baraby? Chcą sobie wa* 
rzyć — niech warzą. Ale huculi chcą 
też. Bo tak  „czujnej" bryndzy do kule

dalszy).
szy nie zrobi żaden baraba. Szkoda 
gadać!

O koło 4*tej dochodzim y do schroni* 
ska na Maryszewskiei W ielkiej. Istny 
dw ór na tym odludziu. O kazały budy 
nek stoi frontem  ku  łańcuchowi gór. 
N a stokach i w żlebach pełno śniegu. 
Tam w dole upalne lato, a tu panuje 
sobie najspokojniej zima. Ale ta zima 
widać wcale nie groźna, skoro  zew* 
sząd niosą się pokrzyki juhasów  i do* 
chodzą dzwoneczki licznych stad o* 
wiec, pasących się na halach.

M imo wczesnej godziny jest mrocz* 
no. Z  kotła G adżyny wywalają się raz 
po razu gęste dymy, jakby tam ktos 
palił m okrą ściółkę. To chmury, a Ga* 
dżyna jest ich matką. W loką się teraz 
od grani do grani, ciężko, leniwie 1 
przysłaniają szczyty. N iebo znikłe. 
Jutro pogoda niepewna.

II.
Dzień wstał mglisty. W łaściwie to 

nie mgła, tylko znajdujem y się w 
chmurach, których pułap obniżył się

przez noc poniżej wysokości, na ja* 
kiej znajduje się schronisko. Powie* 
trze mleczne. Nie widać na 50 kroków . 
■1 c mleko oblepia czymś mokrym 
twarz i ręce. N ie ma deszczu, a wszy* 
stko na nas wilgotne.

N ik t nie wie, czy będzie deszcz, czy 
pogoda. W iedzą tylko ptaki, W  dole 
można się zorientować po mele. Jeśli 
opadnie — pogoda, lecz jeśli pójdzie 
do góry — pewny deszcz. Patrzymy 
na dym, w ydobywający się z komina 
naszego schroniska. Rżnie do góry. 
N a tej podstawie Kozło, niby druga 
Pytia, przepowiada pogodę i daje 
znak do odmarszu.

W  pół godziny później jesteśmy juz 
nad Homulcem, k tóry  płynie głębo* 
kim jarem pomiędzy Spyci a Hornu* 
łein. Tuż nad potokiem  widzę w bło* 
cic jakiś błyszczący przedmiot. Schy* 
lam się, biorę do ręki, obmywam w 
najbliższej kałuży i stwierdzam 2 pra* 
wdziwym zdziwieniem, że to  srebrny 
obrazeczek M atki Boskiej Często* 
chowskiej, na bursztynowej płytce. 
Ktoś kiedyś zgubił. M oże k tóry  z nar* 
ciarzy, co szli tędy na pam iętną wy* 
cieczkę w dniu 13 stycznia tego roku?  
A może zgubił sam Sawicki?

Znalezionv nrzedm iot przechodzi z

rąk  do rąk  i budzi sensację. Kuczkow* 
ski uważa to  za dobry  znak. Jest prze* 
sądny. Ja też. D latego chowam skwa* 
pliwie bursztynow y droc lazg do kie* 
szeni i jestem najlepszej myśli. Teraz 
jestem skłonny naw et uwierzyć, że bę* 
dziemy mieli najpiękniejszą pogodę 
i że wycieczka się uda. Znalazłem ta* 
lizman.

Błotnista, m oczarowata droga pnie 
się wciąż wyżej i wyżej. N a nogach 
mam solidne półbuciki, dobre na miej* 
skie bruki, ale nie na takie zakazane 
górskie wertepy. W  środku już pełno 
wody, k tóra chlupie w tak t każdego 
kroku.

Przechodzimy obok miejsca, gdzie 
stała fabryka olejków  eterycznych, 
zniesiona doszczętnie przez powódź i 
skalną lawinę ze Spyci przed jedena* 
stu laty. N igdzie ani śladu z zabudo* 
wań 1 urządzeń. D rew niane części po* 
niosło Bóg wie dokąd. Żelazne też. 
Kocioł parow y, o wadze 5000 kg. leży 
z rozprutym  brzuchem  w  leśnym re* 
zerwacie, w  oddaleniu około 5 km . 
Jeden kocioł destylacyjny spoczyw a 
obok  parowego, drugi o 2 km. dalej, 
inne wyrzuciła w oda aż w Mikuli* 
czynie, odległym z górą 50 km.

(C . d. n .) i
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Demarthe Japonii do rządu francuskiego.
Paryż, 9. 7. (P A T ) N ota japońska 

w sprawie wysp Paracel komentowana 
jest dzisiaj przez prasę paryska w spo* 
kojniejszym tonie, niż pozwalałyby się 
tego spodziewać pierwsze reakcje po 
nadejściu wiadomości o wystosowaniu 
tej noty  przez Japonię. N ota bowiem 
utrzym ana ma być w tonie pojednaw* 
czym i nie ma zawierać żadnego for* 
malnego protestu, i zwraca się raczej 
z zapytaniem do Fiancji, co do jej za* 
miarów w odniesieniu do archipelagu 
wysp Paracel oraz do gwarancji, jakie 
Francja gotowa byłaby dać towa* 
rzystwom i obywatelom  japońskim, 
eksploatującym bogactwa tvch wysp

K om unikat urzędow y w tej sprawie 
podkreśla, że zapewnienia tego rodzą* 
ju były już zresztą dane przez Francję 
spontanicznie przed nadejściem noty 
japońskiej. Prasa zaś traktuje samo 
demarche japońskie jako posunięcie 
taktyczne, mające na celu wywarcie na 
Franvję w  dalszym ciągu nacisku na 
rzecz niedopuszczania transportu bro* 
ni francuskiej do Chin drogą przez 
Indochiny.

Dzienniki paryskie poza tym operu*

. ją argumentami prawniczymi, starając 
się wykazać, że sprawa ta nie może 
mieć żadnego znaczenia w stosunkach 
francusko*japońskich, ponieważ zag id 

! menie suwerenności nad wyspami Pa* 
j racel może być tylko kwestia sporną 

między cesarstwem Annam u a China* 
mi, nie zaś między Japonią i Francją, 
jako państwami nie mającymi żadnych 
formalnych związków z tymi wyspa* 
mi.

Nowe natarcie w ojsk 
japońskich.

T ok io , 9. 7. (P A T ) Agencja Do* 
mei kom unikuje, z t  w ojska j a p o ń ­
skie kontynuują pościg  w  prowincji 
Szansi. Natarcie odbyw a sie na fron 
cie długości 50 km., przy czym w o j­
ska japońskie zbliżają sie na tym  od* 
cinku do północnego brzegu rzeki 
Żółtej.

Złóż grosz na T. 0. M .!!

Ogłoszenia urzędowe.
LICYT \C J E

I. Km. 328/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodkkiego 
w Drohobyczu rewiru I. Kazimierz Swarow* 
ski, mający kancelarię w Drohobyczu Ry* 
nek Ratusz, na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
30 sierpnia 1938 r o godz. 12*ei w D roho­
byczu w Sądzie sala 42 odbędzie się sprzc* 
daż w drodze publicznego przetargu nale# 
żącej do dlhiżniczki Romany W ronowicz 
nieruchomości, a to realności objęte whl. 
2279 i 2280 ks. gr. Borysław dz. Tustanowi- 
ce, jako całości gospodarczej, położonych 
w Borysławiu przy ul. Zamkniętej wraz z 
2 domami mieszkalnymi i przynależnością# 
mi. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę złotych 14.710, cena zaś wywoła* 
nia wynosi złotych 11.032 groszy 50. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości złotych 1.471. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w  takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
■w v artości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznvm obwieszczeniem nie 
będą podane do  wiadomości warunki od* 
mi. nne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli » 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosłv powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie rgzc* 
kucji. W  ciągu ostain. 2 tygodni przed li* 
cytacją w clno oglądać nieruchomości w 
dni powszednie od godz. 8*mej k> 18;*tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo» 
żna przeglądać w Sądzie erodakim w D ro­
hobyczu, ul. Stryjska sala Nr. 44 lub w 
biurze komornika*

Komornik Sądu Grodzkiego R tw :ru I.
Drohobycz, 25 czerwca 1938. 2174 K

X. Km. 627/38. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie *e, 
w iru X. ogłasza, że w dniu J3 lipca 1938 o 
godz. 10.tej odbędzie się egzekucyjna sprze# 
daż przez licytację publiczną ruchomości 
należących do dłużnika w jego mieszkaniu 
— lokalu — we Lwowie przy ul. Alembe- 
ków L. 5, składających się z ru-hom oi-1 
wym. w prot. zajęcia IV. Km. 30/34 pod 
poz. 1—40, kture można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru X.

Lwów 21 czerwca 1933- 2184K

IX. Km. 991/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczys# 
ław Grossman mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Zielona 1” , na podstawie art. 602 
kpc podaje dio publicznej wiadomości, że 
dnia 29 liipca 1938 o godż. 8.30 we Lwowie, 
ul. Zielona Nr. 84, po czym ul. Ziemia!* 
kowskiego Nr. 14 odbędzie się na wniosek 
Meierra i Doni Adlerów 1-sza licytacja ru* 
chomuści, składających się z 30 obrazów 
przy licytacji oszacować się mających. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik S ąlu  Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru IX.

Lwów, 7 lipca 1938. 2172K

UPADŁOŚCI.
UW. 9/38. Sąd okrę*rowy w Samborze na 

posiedzeniu dnia 23 czerwca 1938 posłana.
I, otworzyć postępowanie układowe do 

rm iątW  dłużnika Maksa Rosslera kupca w 
Drohobvczu Runek, II zlecić pełnienie 
czynności Sędzięgo Komisarza Sądowi G ro, 
dzikiemu w Drohobyczu, III. wyznaczyć nad 
zorcę sądowego w osobie SŚunuela Rusgs

kupca w Drohobyczu Rynek 23, IV. ozna# 
czyć termin ostateczny sprawdzenia wierzy­
telności na dzień 23 sierpnia 1938 r. 2176

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 54'37. Edykt. Kornel Drmianowski, 

syn Juliana i Jul.i Szyba ur. 20 listopada 
1892 w Skolem, zaginął jako żołnierz na 
wojnie światowej. Wiadomości o nim udzie* 
lić należy tutejszemu Sądowi, który po szc# 
ściu miesiącach wyda ostateczne urzeczenie.

Sąd1 Okręgowy W ydział I.
W Stryju, dnia 16 grudnia 1937. 2179

T. 4/38. Edykt. Iwan Susiak, syn Teodora 
i Justyny, urodzony dnia 21 czerwca 1891 
w Medenicach, zaginął jako żołnierz byłej 
armii austriackiej w 1911 r. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić rut Sądowi, 
który po upływie i  miesięcy od tego ogło­
szenia wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd1 Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 22 kwietnia 1938. 2178

ROZMAITE.
Obwieszczenie. Komisarz idia rekonstruk* 

cji ksiąg gruntowych z dniem 12 lipca 1958 
rozpoczyna dochodzenia celem odnowienia 
ksiąg gruntowych w gminie kat. Zielów. 
Każdu kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić w 
Urzędzie Gromadzkim w Zielowie codzien# 
nie i  wyjątkiem piątków w godzinach od 
9.30 do 14 i wszystko przytoczyć co dla wy* 
jaśnienia lub ochrony praw swych za stoso­
wne uzna.

Janów, Lwowski1, dnia 5 lipca 1938.
Mgr. W. Wolański. 2177

OOŁOSZFNTA PRYWATNE.

U rząd W ojewódzki Poznański.
Nr. O. A. I. 14a Z/26/38.

Poznań, dnia 2 lipca 1938 r. 
OGŁOSZENIE.

1) A ron Stanisław Jakub ur. 28. IV. 1886 
r. w Janowcu, powiat Znin, syn Michała 1 
Róży z Gersonów, szklarz w Janowcu,

2) Lewandowska Maria ur. 25. VII. 1933 
r. w Poznaniu, córka Stanisławy Lewan, 
dowskiej,

3) Rygiel M ordkę, ur. 24. IV. 1889 r. w 
Koninie, syn Mendla i Kajli z d. Majero- 
wicz, przemysłowiec w Berlinie,

4) Zeidler Wacław, ur. 2. IX. 1907 r. w 
Jarocinie, syn ś. p. Franciszka i Weroniki 
z Koniecznych, sekretarz admin. w Szamo* 
tułach
wnieśłi prośby o zezwolen;e na zmianę na* 
zwislka rodowego, a to :

1) A ron na nazwisko „Chudziński",
2) Lewandowska na nazwisko „Mi/chało* 

wicz“,
3) Rygiel na nazwisko .,Riegel“ ,
4) Zeidler na nazwisko „Sanocki" lub 

łj, Sarnecki
U rząd W ojewódzki Poznański poda ie po. 

wyższe prośby do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy 
z dnia 24 października 1919 r. (Dz. LL Rz. 
P. nr. 88, poz. 478) wolno przeciw ich u* 
względnieniu zgłosić rprzediwy, które podać 
należy do Urzędu W ojewódzkiego Poznań* 
skiego w przeciągu dni 90 od dinia ogłoszę# 
nia w Monitorze Polskim, które równocze­
śnie zarządza się. 2170

URZĄD W OJEW ÓDZKI POZNAŃSKI.

Urząd W ojewódzki Poznański.
Nr. O. A. I. l la  Z/28/38.

Poznań, dnia 2 lipca 1938 r.
OGŁOSZENIE

1) Kubiak Edlmund Roman (2 im.) ur. 
26. I. 1918 r. w Rogoźnie powiat O borniki 
syn Heleny Kubiakowej w Szamotułach,

2) Tiller Wilhelm. Jerzy (2 im.) ur. 26. XII. 
1907 r. v, Poznaniu, syn A nny Flzy Jadwig! 
(3 im.) Tiller, księgarz w Poznaniu,

wnieśli prośby o zezwolenie na zmianą 
nazwiska rodowego, a to:

1) Ki b,ak na nazwisko „Orbk“ ,
2) Tiller na nazwisko ,,Wi ake".
U rząd W ojewódzki Poznański podaje po­

wyższe prośby do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy 
z dnia 24 października 1919 r. (Dz. U. Rz.
P. nr. 88, poz. 478) wolno przeciw ich u* 
względnieniu zgłosić sprzeciwy, które podać 
należy do Urzędu W ojewódzkiego Poznań* 
skiego w przeciągu dn, 90 od dnia ogłoszę* 
nia w Monitorze Polskim, które równocze­
śnie zarządza się. 2168
URZĄD WOTEWÓDZKI POZNAŃSKI.

Urząd W ojewódzki Poznański.
N r O A. I 14 a Z/24/38.

Poznań, dnia 2 lipca 1938 r.
O G ŁO SZEN IE

Klejhamer Mieczysław ur. dnia 12 marca 
1897 r. w Wichertowie powiat Turek, syn 
Józefa i A ntoniny z Opielińskich, biurali* 
sta notarialny w Kaliszu wniósł prośbę o ze* 
zwolenie na zmianę nazwisk.- rodowego na 
nazwisko „Opieliński".

Ur.-ąd W ojewódzki Poznański podaje po­
wyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy 
z dnia 24 października 1919 r. (Dz. U. Rz.
P. nr. 88, poz. 478) wolno przeciw jej u* 
względnieniu zgłosić sprzeciwy, które podać 
należy do Urzędu Wojewódzkiego Poznań* 
skiego w przeciągu dni 90 od dnia niniej­
szego ogłoszenia. 2169
URZ \D  W OJEW ÓDZKI P 07N A Ń S K I.

ORW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne- j 

go wc Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, że:
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowej pożyczki hi# 
potecznej przez Bank wydanej, odbędzie 
się w obecności delegata Dyrekcji licyta* 
cia publiczna niżei podanej nieruchomości,
2) Licytacja odbędzie się przed notariu* 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem w jego 
kancelarii we Lwowie, przy uf. Batorego 
L. 9 w niżej oznaczonym terminie; 3) Pod­
stawą licytacji będą warunki licytacyjne, 
ustanowione Rozp. Prez. Rzpltei z 27'X. 
1932 Nr. 9+ poz. 812 Dz. U. R. P. 4) Pm* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą li* 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o ile te osoby na'później na licytacji. 
przed wezwaniem do czynienia postąpień 
nie wykażą, że wniosły pozew o zwolnię* 
nie ctłej nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały zau ieszenie postę­
powania egzekucyjnego. 5) A kty postępo* 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwo* 
wic, pl. Halicki 15, codziennie z wyjął* 
kiem niedziel i świąt w godzinach od 9-te) 
do 13*tej, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi* 
r.ach urzędowych. 6) Zamierzający licyto* 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
"rzed licytacją oglądać n;eruchomość co­
dziennie od godziny S*mej do 18:tei, z wy* 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj- 
ścia do skutku sprzedaży dla braku licy* 
tantów druga i ost*tnia sprzedaż od zniżo* 
nego szacunku odbędzie się bez powtór* 
nego zawiadomienia, nie wcześnie! jednak 
jak po upływie dwóch miesięcy od dnia 
pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho­
mości: Dwa budynki mieszkalne, parterowe 
— z tych jeden murowany z cegły, drugi 
gliniany, bl Miejsce położenia nieruchomo* 
ści (gmina kat.): Grzi malów. c) Nazwisko 
dłużnika: 1) Estera Haselnuss, 2) Golda
Haselnuss zam. Sandberg, 3) Samuel Haseł* 
nuss, 4) Chuna Haselnuss. 5) Masa spadiko* 
wa, po błp. MindL Haselnuss. d) L. wyk. 
hip. i miejsce przechowania ks. gnbit.: whl. 
446 ks. gr. gm. kat. Gr-.ymalów, Sad grodz­
ki w Grzymałowie, e) Cena wywołania: Zł.
11.403.—. f) Rękojmia: Zł. 1.500.—, g) Ter* 
min licytacji: 22 sierpnia 1938 godz. 10*ta.

Lwów. dnia 30 czerwca 1938 r 2180
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJL
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pl, Haliaki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
S12 Dz. U. R. P ogłasza mniejszym, że:
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowej pożyczki hi* 
potecznej przez Bank wydanej, odbędzie 
się w obecności delegata Dj rekcji licyta* 
cia publiczna niżej podanej nieruchomości,
2) Licytacja odbędzie się przed notariu* 
sżefii p. Drem Bolesławem Trzosem w jego 
kancelarii we Lwowie, przy ul. Batorego 
Ĵ . 9 w niżej oznaczonym terminie, 3) Pod# 
stawą licytacji będą warunki l.cytacyjne. 
ustań owionę Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X. 
1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P 4) Pra 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą h* 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o ile te osoby naj,później na licytacji, a 
przed wezwaniem do czynienia portąpień 
nie wVkazą, że wniosły pozew o zwolni-* 
nie całej nieruchomości lub jej części od 
egzekucji j że uzyskały zawieszenie postę* 
powania egzekucyjnego. 5) Akty postępo# 
v anla egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjn 'm Banku Hipotecznym we Lwo* 
wie, pl. Halicki 15, codziennie z wyjąt* 
kiem niedziel i świąt w godzinach od 9»tej 
do 13»tej, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi# 
nach urzędowych. 6) Zamierzający lieyro* 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
przed licytacją oglądać n erurhomość co* 
dziennie o ł  godziny 8*mej Jo  18*tej, z wy* 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W razie niedoj* 
ścia do skutku sprzedaży dla braku licy* 
tantów d-ugi i ost-atnia sprzedaż od zniżo, 
nego szacunku odbędzie się bez powtór*

nego zawiadomienia, nie wcześniej jednak; 
jak po upływie dwóch miesięcy od dnia 
pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho* 
mości: Dwupiętrowa kamienica czynszowa,
b) Miejsce położenia nieruchomości 'gmma 
kat.): Przemyśl, ul. Dworskiego 69 i ul. Sie 
miradzkiego 2. c) Nazwisko dłużnika: Cha# 
ia Lindenbaum i Tanchcm Lindenbaum. d) 
L. wyk. hip. i miejsce przechowania ks. 
grunt.: whl. 2786 ks. gr. gm. kat. Przemyśl, 
Sąd Okręgowy w Przemyślu, e) Cena wy­
wołania: 71. 67.718.—. f) Rękojmia Zt.
6.000.—. g) Termin licytacji: 29 sierpnia
193S, godz. 10*ta.

Lwów, dnia 30 czerwca 1938 r. 2182 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, o*. err.jąc
się na przepisach art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
pażdziern.ka 1932 Nr. 94 poz. 812 DzURP. 
ogłasza niniejszym, że celem ściągnięcia 
zaległości i rrsztującego kapitału zpn. z 
długoterminowej pożyczki hipotecznej 
przez Bank wydanej odbędzie się w u#  
bcuności delegata Dyrekcji w biurze nota, 
riusza p. Dr. Bolesława Trzosa we Lwo 
wie przy ul. Batorego 9 w dniu 30 sierpnia 
1938 o godzinie dziesiątej sprzedaż w dr o, 
dze drugiej publicznej licytacji jtdn  >piętro- 
wego domu mieszkalnego murowanego, z 
budynkami gospodarczymi i ogrodem, po# 
łożonego w Jaworow.e przy ul. Mickiewi# 
cza 19 obj. whl. 1888 ks. gr. gm- kat. Jawo* 
rów, Sąd grodzki w Jaworowie, stanów.ą- 
cego własność Stanisława Lachowicza wzgl. 
jego masy spadkowej.

Cena wywołania wynosi Zł. 16.003.—, zaś 
rękojmia Zł. 6-000.—.

W  miarę zgłoszenia należności przewi, 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła# 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła*# 
nia, jak i rękojmia będą odpowiednio 
podwyższone na terminie licytacyjnym.

Podstawą licytacji będą warunki licyta. 
cyjne, ustanowione wyżej powolanem Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabywca uzyska praw-a wła* 
sności o ile te osoby najpóźniej na licyta* 
cji, jednakowoż przed wezwaniem do czy* 
nienia postąpeer nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postęp w ania egzekucyjnego.

A kty postępowania egzekucyjnego mo# 
żna przeglądać w Akcyinym Banku Hipo* 
lecznym we Lwowie, pl. Halicki 15 co* 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w  
godzinach od s(itei do 13*tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed terminem licy. 
t.icyinym w kancelarii wvżcj wymienione* 
po notariusza w godzinach urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w ciągu, 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją opla* 
dać nieruchomość codziennie od godziny 
8 do 18 z wyiatkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 30 czerwca 1938 r. 2181 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, że:
1) Celem ściągnięcia zaległe ści i innych na#- 
leżności z dłu goterminowej pożyczki hipo*' 
tecznej przez Bank wydanej, odbędzie się: 
w obecności delegata Dyrekcji licytacja pu, 
bliczna n.żej podanej nieruchomość.. 2) 
Licytacja odbędzie się przed notariuszem 
p. Drem Bolesławem Trzoser w jego kan* 
celarii we Lwowie przy ul. Batorego 9 wr 
niżej oznaczonym terminie. 3) Podstawą li* 
cytacji będą warunki licytacyjne, ustano#
wionę Rozp. Prez. Rzpltei z 27/X. 1932'
Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. 4) Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą licytacji i na* 
bywca uzyska prawo własności, o ile te 
osoby najpóźniej na licytacji .a przed we* 
zwaniem do czynienia postąpień nie wy*, 
każą, ze wniosły pozew o zwolnienie catej 
nieruchomości lub jej części od egzekucji- 
i że uzyskały zawieszenie postępowania’ 
egzekucyjnego. 5) A kty postępowania egze 
kucyjnego można przeglądać w Akcyjnym 
Banku Hipotecznym we Lwowie, pl. Hali*
chi 15, codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt v godzinach od  9*tej do 13*tej. zaś- 
w ostatnich trzech dniach przed terminem
licytacyjnym w kancelarii wyżej wymicnio, 
nego notariusza w godzinach urzędowych.
6) Zam brzajacy licytować mogą w cdągui 
ostauuch siedroau Jn i przed licytacją oglą* 
dać nie: uchom/ość codziennie od goćzan-y 
8.m«i do 18*tej z wryijątkiem niedziel i świąt,.
7) W  razie niedojścia do skutku spr7»*cUżv 
dla braku licyiantów, druga i ostatni* 
sprzedaż od zniżonego szacunku odbędzie 
s:ę bez powtórnego zawiadomienia, nie 
wcześniej jednak jak po upływie dwóch- 
miesięcy od dnia pderv-szej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nieruch 5# 
mości: parcela budowlana (o obszarze 484 
m kw.). b) Miejsce położenia nu ruchomo# 
ści Podwołoczyska, ul. Glowackieg > (daw* 
niej na błoniach) w granicach od wschodu 
łąka gminy mie iskiej Podwołoczyska, od za* 
chodu ulba, od północy realność M"kołaja 
Unickiego, od południa realność Cha ima 
Branidla. c) Nazwisko dłużnika: Izrael
Schwarz d) L. wyk. hip. i miejsce przecho­
wania, ks. grunt.: whl. 388 zniszcz, ks. gr 
gm. kat. Podwołoczysk,-. składającej się s 
parc. bud. 1'kat. 310 (przedtem lkat. 347) 
gm. kat. Podwołoczyska. Zbiór dokumen# 
tów w Sądzie grodzkim w Podwołoczys# 
kach. e) Cena wywołania ZL 1.528.—. 0  
Wysokość rękojmi: Zł. 603.—, g) Termin 
licytacji: 51 sierpnia 1938 r. godlz. I0*ta.

Lwów. dnia 1 lipca 1938. 2183-
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.
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